Jan Paweł II

Wierni powołaniu misyjnemu głosili Ewangelię całym życiem

Homilia wygłoszona podczas Mszy św. beatyfikacyjnej 20.10.2002

W niedzielę 20 października 2002 r., w Światowy Dzień Misyjny, Jan Paweł II beatyfikował sześcioro sług Bożych, którzy poświęcili swe życie głoszeniu Ewangelii. Byli to: Daudi Okelo (ok. 1902-1918) i Jildo Irwa (ok. 1906-1918), abp Andrzej Jacek Longhin (1863-1936), ks. Marek Antoni Durando (1801-1880), s. Maria od Męki Pańskiej — Helena Maria de Chappotin de Neuville (1839-1904), oraz s. Liduina Meneguzzi (1901-1941).

Na początku Mszy św. odprawianej na placu św. Piotra kard. Bernardin Gantin, dziekan kolegium kardynalskiego, złożył Papieżowi życzenia z okazji rozpoczęcia 25. roku pontyfikatu. «Wszyscy patrzą z podziwem — powiedział w swoim przemówieniu — na to, kim jesteś dla ludzkości. Chcemy Ci podziękować, zwłaszcza dziś, gdy obchodzimy Światowy Dzień Misyjny, za to, że jesteś wielkim pielgrzymem i prorokiem pokoju na wszystkich drogach świata, Papieżem misjonarzem, który swym przykładem wskazuje nam, w jaki sposób najlepiej prowadzić nową ewangelizację».

Po wysłuchaniu przemówienia dziekana kolegium kardynalskiego Jan Paweł II podziękował za życzenia, które w tych dniach napłynęły do Watykanu, i powiedział: «Wasze modlitwy i wasza bliskość są dla mnie oparciem i pomagają mi pełnić posługę Następcy św. Piotra w służbie Chrystusowi i Kościołowi. Dziękuję wam za to i nadal liczę, że będziecie o mnie pamiętać przed Panem. Ja zaś zapewniam wszystkich i każdego z was o mojej modlitwie do Chrystusa, Pana wszechświata i dziejów».

Po odczytaniu formuły beatyfikacyjnej Ojciec Święty wyznaczył dni, w których będą obchodzone liturgiczne wspomnienia nowych błogosławionych: Daudiego Okelo i Jildo Irwy — 20 października, abpa Andrzeja Jacka Longhina — 26 czerwca, ks. Marka Antoniego Durando — 10 grudnia, s. Marii od Męki Pańskiej — 15 listopada, s. Liduiny Meneguzzi — 2 grudnia.

Wraz z Papieżem Mszę św. koncelebrowali kard. Emmanuel Wamala z Kampali, kard. Severino Poletto z Turynu, prefekt Kongregacji ds. Ewangelizacji Narodów kard. Crescenzio Sepe i sekretarz Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych abp Edward Nowak oraz kilkudziesięciu biskupów, w tym ordynariusze diecezji związanych z działalnością nowych błogosławionych i pracownicy różnych dykasterii Kurii Rzymskiej. 

W uroczystości uczestniczyły delegacje rządowe Francji, Ugandy i Włoch — krajów, z których pochodzili nowi błogosławieni, oraz kilkadziesiąt tysięcy wiernych. Wśród nich byli członkowie rodzin zakonnych, do których należeli nowi błogosławieni, przedstawiciele Kościołów, które dzięki ich posłudze otrzymały przesłanie Ewangelii, katechiści z całego świata. 

Na zakończenie uroczystości, w rozważaniu przed modlitwą «Anioł Pański», Jan Paweł II zawierzył Maryi, Gwieździe Nowej Ewangelizacji, misyjne dzieło Kościoła i podziękował wszystkim misjonarzom za ich posługę i świadectwo, sięgające «aż po krańce ziemi» (Dz 1, 8).

1. «Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody, udzielając im chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego» (Mt 28, 19). 

Tymi słowami zmartwychwstały Jezus żegna się z apostołami przed swym powrotem do Ojca: «Idźcie!» Jego ostatnie słowa wzywają do misji, a zarazem są obietnicą, testamentem i zobowiązaniem. Chrystus powierza uczniom swoje orędzie zbawienia, prosząc ich, by je szerzyli i świadczyli o nim aż po najdalsze krańce ziemi. 

Taką wymowę ma dzisiejszy Światowy Dzień Misyjny. Opatrznościowym zbiegiem okoliczności właśnie w tym dniu zostaje wyniesionych na ołtarze kilkoro nowych sług Bożych, którzy w sposób szczególny pełnili misję głoszenia Ewangelii i dawania jej świadectwa. Są to: Daudi Okelo i Jildo Irwa, Andrzej Jacek Longhin, Marek Antoni Durando, Maria od Męki Pańskiej, Liduina Meneguzzi. 

Ich beatyfikacja, włączona w obchody Światowego Dnia Misyjnego, przypomina nam, że pierwszą posługą na rzecz misji jest szczere i wytrwałe dążenie do świętości. Nie możemy być przekonującymi świadkami Ewangelii, jeżeli sami nie dochowujemy wierności jej nauce w naszym życiu.

2. Myślę przede wszystkim o dwóch młodych katechistach ugandyjskich, Daudim Okelo i Jildo Irwie. Ci dwaj odważni świadkowie byli niemalże dziećmi, kiedy z wiarą i w prostocie ducha przelali krew za Chrystusa i Jego Kościół. W 1918 r., podejmując z radosnym entuzjazmem misję nauczania wiary swych rodaków, udali się do północnej Ugandy. Właśnie tam — były to zaledwie początki ewangelizacji w tym regionie — woleli wybrać śmierć, niż opuścić ten teren i zaniechać pracy katechetycznej. W istocie, ich życie i świadectwo przekonują nas, że «byli przez Boga umiłowani i wybrani» (por. 1 Tes 1, 4). 

Dziś Daudi i Jildo zostają wyniesieni do chwały ołtarzy. Są przedstawieni całej wspólnocie chrześcijańskiej jako przykład świętości i cnót oraz jako wzór dla katechistów całego świata i ich orędownicy, w szczególności w miejscach, gdzie katechiści skazani są jeszcze na cierpienia z powodu wiary, niekiedy na wyobcowanie ze społeczeństwa, czy wręcz grozi im niebezpieczeństwo. Niech życie i świadectwo tych dwóch oddanych sług Ewangelii zachęci wielu mężczyzn i kobiet w Ugandzie, w Afryce i wszędzie, by wielkodusznie odpowiadali na wezwanie do posługiwania jako katechiści, umożliwiali innym poznanie Chrystusa oraz umacniali wiarę tych wspólnot, które niedawno przyjęły Ewangelię zbawienia. 

3. «Zawołałem cię po imieniu» (por. Iz 45, 3). Słowa, jakich używa prorok Izajasz, mówiąc o misji powierzonej przez Boga Jego wybranym, trafnie wyrażają powołanie Andrzeja Jacka Longhina, pokornego kapucyna, który na początku ubiegłego stulecia — XX w. — przez 32 lata był biskupem diecezji Treviso. Był pasterzem prostym i ubogim, pokornym i wielkodusznym, zawsze otwartym na bliźniego, w duchu autentycznej tradycji kapucyńskiej. 

Nazywano go biskupem od spraw istotnych. W czasach naznaczonych dramatycznymi i bolesnymi wydarzeniami był ojcem dla księży i gorliwym pasterzem ludu, zawsze bliskim powierzonych mu wiernych, szczególnie w chwilach trudnych i niebezpiecznych. W ten sposób z wyprzedzeniem realizował to, na co później położył nacisk Powszechny Sobór Watykański II, który głoszenie Ewangelii uznał za jedno z «zasadniczych zadań biskupich» (Christus Dominus, 12; por. Redemptoris missio, 63). 

4. «Pomni... na wasze dzieło wiary, na trud miłości i na wytrwałą nadzieję» (1 Tes 1, 2-3). Te słowa apostoła zawierają duchowy portret ks. Marka Antoniego Durando, członka Zgromadzenia Księży Misjonarzy, godnego syna ziemi piemonckiej. Żył on wiarą i odznaczał się wielką żarliwością ducha, pogardzając wszelkiego rodzaju kompromisami czy duchową miernotą.

W myśl pouczeń św. Wincentego a Paulo, potrafił dostrzec w człowieczeństwie Chrystusa najwyższy, a zarazem najbardziej przystępny i rozbrajający wyraz miłości Boga do każdego człowieka. Dziś nadal ukazuje nam on tajemnicę krzyża jako szczytowy moment, w którym zostaje objawiona niezgłębiona tajemnica Bożej miłości. 

5. «Wiemy, bracia przez Boga umiłowani, o wybraniu waszym» (1 Tes 1, 4). Maria od Męki Pańskiej pozwoliła, by jej życiem zawładnął Bóg, zdolny zaspokoić istniejące w niej pragnienie prawdy. Zakładając Zgromadzenie Sióstr Franciszkanek Misjonarek Maryi, gorąco pragnęła podzielić się miłością, która ją przepełniała, i rozlać ją na świat. W centrum działalności misyjnej stawiała modlitwę i Eucharystię, ponieważ dla niej adoracja i misja łączyły się w jedno działanie. Czerpiąc natchnienie z Pisma Świętego i tekstów Ojców Kościoła, ta mistyczka a zarazem kobieta aktywna, pełna pasji i nieustraszona, z pełną wyczucia i odwagi gotowością poświęciła się powszechnej misji Kościoła. Drogie siostry, na wzór waszej założycielki, w głębokiej jedności z Kościołem, przyjmijcie wezwanie, by z odnowioną wiernością żyć według zasad waszego pierwotnego charyzmatu, tak aby wielu mogło odkryć Jezusa, Tego, który nas wprowadza w tajemnicę miłości, jaką jest Bóg. 

6. «Oddajcie Panu, rodziny narodów, oddajcie Panu chwałę i [uznajcie] potęgę» (Ps 96 [95], 7). Te słowa psalmu responsoryjnego dobrze wyrażają zapał misyjny, jaki ożywiał s. Liduinę Meneguzzi ze Zgromadzenia Sióstr św. Franciszka Salezego. W ciągu swojego krótkiego, lecz intensywnego życia s. Liduina z poświęceniem pracowała na rzecz braci najuboższych i cierpiących, w szczególności w szpitalu misyjnym w Dire-Dawa w Etiopii. 

Z gorliwością apostolską starała się ukazywać wszystkim naszego jedynego Zbawiciela Jezusa. Od Tego, który jest «cichy i pokornego serca» (Mt 11, 29), nauczyła się obdarzać miłością, która płynie z czystego serca, przezwyciężając wszelką mierność i lenistwo duchowe. 

7. «Oto Ja jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata» (Mt 28, 20). Tę obietnicę Chrystus zostawił swoim uczniom, zanim opuścił świat, by powrócić do Ojca. 

Jestem z wami przez wszystkie dni! Jestem z tobą — mówi Jezus — Kościele pielgrzymujący w świecie. Jestem z wami, młode wspólnoty kościelne na terenach misyjnych. Nie obawiajcie się nawiązywać dialogu ze wszystkimi. Każdemu nieście orędzie zbawienia! Bądźcie odważni!

Niech Maryja, Gwiazda Ewangelizacji, oraz nowi błogosławieni otaczają was opieką i towarzyszą wam na drogach świata. Amen!

· Bł. Marek Antoni Durando 

· Bł. Maria od Męki Pańskiej (Helena de Chappotin) 

· Bł. Liduina Meneguzzi 

· Błogosławieni Daudi Okelo i Jildo Irwa 

· Bł. abp Andrzej Jacek Longhin 

Bł. Marek Antoni Durando 

Za jego życia, w XIX w., Włochy były miejscem otwartej konfrontacji socjalistycznych i liberalnych ideologii — niekiedy skrajnie antykościelnych — z katolicką tożsamością tego kraju. Bł. Marek Antoni należy do tych postaci, których duszpasterstwo i społeczne zaangażowanie w dużej mierze przyczyniły się do tego, że północne Włochy wyszły z tej konfrontacji jako kraj katolicki, a Kościół zdecydowanie opowiedział się po stronie najuboższych. 

Marek Antoni urodził się 22 maja 1801 r. w Mondově w zamożnej rodzinie o dużym prestiżu społecznym. Matka nauczyła go głębokiej wiary. Ojciec był liberałem i agnostykiem.

W młodości chciał opuścić Włochy i wyjechać na misję do Chin. Z tym zamiarem w 1818 r. wstąpił do Zgromadzenia Księży Misjonarzy św. Wincentego. 12 czerwca 1824 r. otrzymał święcenia kapłańskie, po czym przełożeni skierowali go do głoszenia misji ludowych w Casale Monferrato. W ciągu pierwszych pięciu lat gorliwej pracy kaznodziejskiej przekonał się, że jego rodzinny Piemont również jest ziemią misyjną, i postanowił go zdobyć dla Chrystusa i Kościoła.

Nigdy nie działał sam. Do działalności duszpasterskiej zachęcał swoich współbraci. Od 1831 r. był przełożonym domu zakonnego w Turynie, a od 1837 r. przez następne 43 lata — prowincjałem Księży Misjonarzy św. Wincentego w północnych Włoszech. W trosce o ożywienie duszpasterstwa założył w 1833 r. włoską gałąź nowatorskiego dzieła Krzewienia Wiary. W 1855 r. otworzył Kolegium Brignole-Sale, w którym przyszli misjonarze przygotowywali się do kapłaństwa. 

Podejmował współpracę z żeńskimi zgromadzeniami zakonnymi prowadzącymi działalność charytatywną, zwłaszcza z Siostrami Miłosierdzia, aby odpowiedzieć na trudne problemy społeczne i dotrzeć do najuboższych. W ten sposób Markowi Antoniemu udało się stworzyć w Turynie sieć ośrodków pomocy społecznej.

W 1865 r. założył Wspólnotę Córek Męki Jezusa z Nazaretu — zgromadzenie posługujące chorym i umierającym.

Zmarł 10 grudnia 1880 r. w Turynie. 

Bł. Maria od Męki Pańskiej

Helena Maria de Chappotin de Neuville urodziła się 21 maja 1839 r. w Nantes we Francji. Pochodziła z arystokratycznej rodziny, silnie związanej z Kościołem i Stolicą Apostolską. Pod wpływem Ćwiczeń duchownych odkryła powołanie do życia zakonnego. Po śmierci matki w 1860 r., idąc za radą miejscowego biskupa, wstąpiła do Zakonu Sióstr Klarysek. Okazało się jednak, że słabe zdrowie nie pozwalało jej prowadzić surowego życia w zakonie kontemplacyjnym. Po kilku tygodniach musiała klasztor opuścić. W 1864 r. wstąpiła do Zgromadzenia Sióstr Maryi Wynagrodzicielki. Na obłóczynach otrzymała imię Maria od Męki Pańskiej. Jeszcze jako nowicjuszka została wysłana do Indii. 3 maja 1866 r. złożyła pierwsze śluby zakonne, po czym mianowano ją przełożoną wspólnoty w Tutikorim. W tym czasie zajmowała się głównie formacją hinduskich zakonnic. W 1867 r. została przełożoną prowincjalną Madury. Jej rządy wniosły nowego ducha w misyjną pracę powierzonych jej sióstr, jednak ta reformatorska działalność nie znajdowała powszechnego uznania, a nawet uważana była za odejście od charyzmatu zakonu. Z tego powodu w 1876 r. Maria zdecydowała się założyć nowe zgromadzenie podporządkowane wikariuszowi apostolskiemu w Coimbatore. 6 stycznia 1877 r. otrzymała od Piusa IX ustną aprobatę dla swego dzieła, a ówczesna Kongregacja Rozkrzewiania Wiary zachęciła ją do otworzenia nowicjatu we Francji. Od tego momentu rozpoczął się bardzo dynamiczny rozwój Zgromadzenia Sióstr Franciszkanek Misjonarek Maryi. Stolica Apostolska zatwierdziła jego konstytucje 11 maja 1896 r.

Poprzez obfitą korespondencję i liczne pisma Maria pozostawała w żywym kontakcie ze wszystkimi członkiniami zgromadzenia. W sposób szczególny interesowała się zagadnieniami społecznymi. Starała się o poprawę warunków życia kobiet w krajach misyjnych, wielki nacisk kładąc zwłaszcza na ich wykształcenie.

Należała do wybitnych postaci epoki wielkiego dynamizmu misyjnego Kościoła katolickiego w XIX w. Była duchową matką i przełożoną generalną niemal 3 tys. misjonarek, głoszących Chrystusa na wszystkich kontynentach w założonym przez siebie zgromadzeniu. 

Zmarła w San Remo we Włoszech 15 listopada 1904 r.

Bł. Liduina Meneguzzi

Urodziła się 12 września 1901 r. w Abano Terme koło Padwy w ubogiej chłopskiej rodzinie. Na chrzcie otrzymała imiona Eliza Aniela. Wychowywała się w atmosferze głębokiej wiary. Jako dziecko codziennie uczestniczyła we Mszy św. w oddalonym o 2 km kościele.

Mając 14 lat, poszła do pracy, aby pomóc rodzicom w utrzymaniu wielodzietnej rodziny. Była pomocą domową i sprzątaczką w hotelach pobliskiego uzdrowiska Abano, a w wolnych chwilach uczyła dzieci katechizmu.

Wyróżniała się łagodnym usposobieniem i gotowością do pomagania innym. Z tego też powodu była przez wszystkich lubiana.

Pragnąc całkowicie poświęcić się Bogu, 5 marca 1926 r. wstąpiła do Zgromadzenia Sióstr św. Franciszka Salezego. Pierwszych 6 lat życia zakonnego spędziła w macierzystym domu zgromadzenia w Padwie, pracując jako szatniarka, infirmerka i zakrystianka w żeńskim Kolegium św. Krzyża. 3 maja 1934 r. złożyła wieczyste śluby zakonne.

W 1937 r. przełożeni, spełniając jej prośbę, pozwolili jej wyjechać na misje. Udała się do Etiopii, do Dire- -Dawa — miasta silnie zróżnicowanego pod względem etnicznym, kulturowym i religijnym. W tym trudnym środowisku pracowała jako pielęgniarka w miejscowym szpitalu państwowym, który po wybuchu wojny stał się szpitalem wojskowym. Ranni żołnierze, którymi się opiekowała, nazywali ją «aniołem miłosierdzia». Pomagała też więźniom pobliskiego obozu koncentracyjnego.

Chorym, w większości muzułmanom, opowiadała o dobroci Boga, który jest Ojcem wszystkich, i o Niebie przygotowanym dla Jego synów i córek. Zawsze nosiła ze sobą wodę, którą chrzciła umierające dzieci. Konających przygotowywała na śmierć, zachęcając ich do żalu za grzechy i pojednania się z Bogiem.

Gdy ciężko zachorowała, ofiarowała swe cierpienia w intencji pokoju na świecie. Lekarz, który się nią opiekował, powiedział: «Nigdy nie widziałem, aby ktoś umierał z taką radością i szczęściem». Zmarła 2 grudnia 1941 r. Na życzenie żołnierzy została pochowana na cmentarzu wojskowym w Dire-Dawa.

Podczas spotkania z pielgrzymami, którzy przybyli na beatyfikację, Jan Paweł II powiedział: «Bł. Liduina uczy nas kochać życie od jego pierwszych chwil aż do naturalnej śmierci; szanować każdego człowieka, odpowiadać na Bożą miłość wielkodusznym i bezinteresownym darem z siebie».

Błogosławieni Daudi Okelo i Jildo Irwa

Ci dwaj młodzi katechiści, pochodzący z plemienia Acholi, którzy żyli na początku XX w. w północnej Ugandzie, złożyli świadectwo męczeństwa zaledwie trzy lata po utworzeniu chrześcijańskiej misji w ich regionie.

Daudi Okelo urodził się ok. 1902 r. w Ogom-Payira, w rodzinie pogańskiej. 1 czerwca 1916 r., po odpowiednim przygotowaniu, przyjął chrzest i I komunię św., a parę miesięcy później sakrament bierzmowania. Na początku 1917 r. zgłosił się do przełożonego misji w Kitgum z prośbą o mianowanie go katechistą. Po otrzymaniu zezwolenia udał się do oddalonej o 80 km wioski Paimol. Do pomocy został mu przydzielony młodszy katechista Jildo Irwa, który wraz z nim przystąpił do sakramentów inicjacji chrześcijańskiej. Urodził się on ok. 1906 r. w Bar-Kitoba.

Razem uczyli dzieci modlitwy oraz podstawowych prawd wiary. Przed zachodem słońca wzywali wszystkich mieszkańców wioski na spotkanie modlitewne, podczas którego odmawiali różaniec i śpiewali pieśni maryjne. Odwiedzali też małe wioski położone w sąsiedztwie. Pracowali w ciężkich warunkach: zdarzało się, że miejscowa ludność odnosiła się do nich z wrogością, groziło im też niebezpieczeństwo ze strony handlarzy niewolników i kości słoniowej. Rozmawiając o tych trudnościach z przełożonym miejscowej misji, Daudi powiedział: «Nie boję się śmierci. Jezus też umarł za nas!»

W kraju panowały wówczas napięcia między władzami angielskimi a miejscową ludnością. W wyniku niefortunnych decyzji władz kolonialnych wzrosła niechęć do obcokrajowców. Młodzi katechiści byli niesłusznie postrzegani jako rzecznicy ich interesów. 18 października 1918 r. do wioski przybyło pięciu obcych ludzi, którzy zażądali od nich zaprzestania działalności misyjnej. Gdy chłopcy odmówili, napastnicy zadali im okrutną śmierć.

Bł. abp Andrzej Jacek Longhin

Urodził się 23 listopada 1863 r. w Fiumicello di Campodarsego koło Padwy w ubogiej i bardzo religijnej rodzinie chłopskiej. Na chrzcie św. otrzymał imiona Jacek Bonawentura. 27 sierpnia 1879 r. wstąpił do zakonu kapucynów i przyjął imię Andrzej. Studiował w Padwie i w Wenecji. 4 października 1883 r. złożył śluby wieczyste, a 19 czerwca 1886 r. został wyświęcony na kapłana. Przez 18 lat był kierownikiem duchowym i nauczycielem młodych zakonników w Udine, Padwie i Wenecji. W 1902 r. wybrano go na przełożonego weneckiej prowincji zakonu. Dwa lata później, 13 kwietnia 1904 r., Pius X mianował go biskupem swej rodzinnej diecezji Treviso.

Po przyjeździe do powierzonej mu diecezji zaczął przeprowadzać gruntowne reformy oparte na nauczaniu świętego Papieża. Nazywano go «biskupem katechizmu». Nieustannie bowiem odwiedzał parafie, głosił kazania i katechizował zarówno dzieci, jak i dorosłych. Organizował szkolenia dla katechetów i kongresy katechetyczne. Utrzymywał częste kontakty z kapłanami. Co miesiąc wygłaszał dla nich rekolekcje i organizował dni skupienia. W 1911 r. zwołał synod diecezjalny, poświęcony sytuacji Kościoła lokalnego. Wspierał działalność katolickich organizacji oraz związków zawodowych, a także zajmował stanowisko w kwestiach społecznych.

Podczas I wojny światowej jego diecezja znalazła się na linii frontu. Nie zgodził się jednak na ewakuację kurii biskupiej i przez cały czas pozostał ze swymi wiernymi, udzielając wsparcia ludności cywilnej i żołnierzom. Tego samego oczekiwał od kapłanów. Po zakończeniu walk włączył się aktywnie w dzieło odbudowy regionu z wojennych zniszczeń. Otwarcie wypowiadał się również przeciw rodzącemu się w tym okresie faszyzmowi.

W 1928 r. został mianowany arcybiskupem tytularnym Patras. Pius XI powierzył mu funkcję wizytatora apostolskiego w Padwie i Udine.

Zmarł 26 czerwca 1936 r.

